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Ruch yncjonnHzntoyski — dźwignią postępn

Półtora miliarda złotych
za o szc zę d zili robotnicy-racjonalizatorzy

W  W arszaw ie zakończyła  obrady konferen cja  w yn alazczości i  
uspraw nień . N arada stw ierd ziła  ja sn o  k lasow y, rew o lu cy jn y  ch a
rakter w a lk i o  postęp , w a lk i o  stw orzen ie  w yższych  form  pro
dukcji, jako  pod staw y  zw y c ię stw a  naszego  ustroju  nad ustrojem  
kap ita listyczn ym , w a lk i o  b u d o w ę socjalizm u, k tóry  p ow stać m o
że jed y n ie  na bazie postępu  i dobrobytu .

R eferaty  dyr. Lesza, znanego racjonalizatora m etod budow nic  
tw a —  K rajew sk iego  i organizatora p ierw szego  k lubu  w y n a la z 
ców  —  inż. S tarachow icza  w y w o ła ły  ożyw ion ą  d ysk u sję  u czestn i
k ów  narady.

Z abiera jący  głos w  dyskusji pio
nierzy ruchu  racjonalizatorskiego — 
robotnicy oraz inżynierowie, techni 
cy i naukow cy, w  w ypow iedziach 
sw oich omów ili dorobek w ynalaz
czości załóg poszczególnych fabryk.

*Na konkretnych  przykładach  
w skazano n a  pow ażne osiągnięcia 
racjonalizacji, znajdu jące w yraz  za 
rów no w e wzroście produkcji, Jak i 
w  podniesieniu jej, jakości.

O św iad czen ie
szefa delegacji polskiej
n a  €0I\ij£

NOWY JO R K  (PAP). — Szef de
legacji ptolskiej n a  G eneralne Zgro 
madzenie ONZ, am basador S tefan  
Wierbłowski, złożył, po przybyciu 
do Nowego Jorku, oświadczenie dla 
prasy polskiej za pośrednictwem Ido 
respondenta PAP.

A m basador W ierbłow ski ośw iad
czył, że delegacja  polska przybyw a 
n a  Zgrom adzenie, uw ażając  za swo 
je  podstaw ow e zadanie pozytyw ny 
i konstruk tyw ny  udział w  pracach  
Zgrom adzenia — zarów no w  kw e
stiach  politycznych jak  i gospodar
czych i  społecznych.

A m basador W ierbłow ski oświad
czył, że w  obecnej sy tuacji m iędzy
narodow ej w alka o pokój i o demo
kratyczne zasady w  stosunkach m ię 
dzy państw am i — członkam i ONZ
— Ho sp raw y  podstaw ow ej wagi.

Ob. Leszczyńska — asy s ten t b y -  
rekcji Technicznej F ab ryk i Sztucz
nego Jedw ab iu  w  Tomaszowie, 
stw ierdził m. in., że na  teren ie  jego 
zakładu p racy  w  ciągu dw óch la t 
w płynęło 109 w niosków  racjonaliza 
torskich. Dzięki ruchow i racjonaliza 
to rsk iem u oszczędzono 220 milio
nów  złotych.

W dyskusji w skazano, że k luby  
w ynalazców  w  zakładach p racy  po 
w inny  stać się ośrodkiem  planow ej, 
zespołowej p racy  racjonalizatorów . 
W inny one, stosow nie do potrzeb  da 
nego zakładu, u sp raw niać jego p ro  
dukcję.

D yskusję podsum ow ał dyr. dep. 
Techniki PK PG , jnż. Lesz.

W zakończeniu obrad zebrani u- 
chw alili rezolucję: *

•W  wyniku złożonych dotychczas 
propozycji racjonalizatorskich i w y
nalazczych — stwierdza rezolucja —  
gospodarka nasza tylko w  pierw 
szym półroczu zaoszczędziła półtora 
miliarda złotych".

W celu  zapew nienia ruchow i ra 
cjonalizatorskiem u jak  najw iększej 
możliwości rozw oju, konferencja  
w skazuje następujące drogi prze
zw yciężenia dotychczasow ych b ra 
ków:

1. A dm inistracja w  każdym  zakła 
dzie p racy  w inna opracow ać i opu 
blikować tem aty  d la  racjonalizato
rów.

2. Należy okazać m aksym alną po

Zakładowe Komitety 
Obrońców Pokoju

W okresie od 25 września do 1 października na terenie posz
czególnych zakładów pracy zorganizowane zostaną zebrania przy
gotowawcze w  związku z Międzynarodowym Dniem Pokoju, obcho 
dzonym w dniu 2 października br. Na tych zebraniach, w  w ięk
szych zakładach pracy, powołane zostaną do życia stałe zakładowe 
komitety obrońców pokoju.

Z projektem powołania do życia zakładowych komitetów obroń 
ców pokoju wystąpiła Centralna Rada ZZ, aby w  ten sposób lepiej 
zespolić w ysiłek szerokich mas pracujących na rzecz obrony 
i utrwalenia pokoju.

Naszym wkładem w  walkę o pokój jest przede wszystkim  twór 
czy w ysiłek milionów ludzi praoy, których osiągnięcia produkcyj
ne pomnażają siły obozu pokoju i poskramiają apetyty im periali
stycznych podżegaczy wojennych.

Skoro w ięc wszyscy, swoją codzienną pracą, bierzemy udział 
w  w alce o z a c h o w a n i e  pokoju, wyrfilek nasz powinien być 
jak najbardziej świadom y i zorganizowany. W zorganizowaniu tego 
w ysiłku współpracować będą stałe komitety zakładowe.

Zakładowe Komitety Obrońców Pokoju organizowane będą 
przez Rady Zakładowe wespół z przedstawicielami PZPR, przy 
współudziale ZMP, Ligi Kobiet, Kola Towarzystwa Przyjaźni Pol
sko -  Radzieckiej i  wybitniejszych przodowników pracy.

Pierwszą czynnością zakładowego komitetu będzie zorganizowa
nie w  porozumieniu z podstawow ą organizacją partyjną P Z P R lra-  
dą zakładową jeszcze w e w rześniu lub w początkach października 
dyskusji nad sprawozdaniem dyrekcji zakładu pracy o przebiegu 
wykonania planów produkcyjnych, jakościowych i  oszczędnościo
w ych oraz zobowiązań podjętych przez załogę.

Po przedyskutowaniu tych zagadnień w  gronie członków rady 
zakładowej z udziałem mężów zaufania, przodowników pracy, k ie
rowniczego personelu techniczneg o 1 administracyjnego, zwołane 
zostanie następne zebranie w szystkich pracowników, którzy po dy
skusji określą rodzaj wkładu pracy załogi do dzieła w alki o pokój. 
Prócz ważnych zagadnień produkcyjnych zajmą się one również 
polityczną oceną walki o pokój oraz w yjaśnieniem  przodującej roli 
ZSRR 1 krajów demokracji ludow ej w  w alce o pokój. Położony 
będzie szczególny nacisk na rozw inięcie działalności zakładowego 
koła Towarzystwa Przyjaźni P olsko - Radzieckiej.

m oc racjonalizatorom  — robotni
kom.

8. Należy w ydać bezlitosną w alkę 
b iurokratyzm ow i w  zała tw ian iu  pro 
pozycji racjonalizatorskich . Należy 
piętnow ać konserw atyzm  technicz
ny, jako  polityczny oportunizm , ha 
m ulec w  w alce o Socjalizm  w  P o l
sce.

4. K onferencja  stw ierdza koniecz
ność w zm ożenia w e w szystk ich  re 
sortach  gospodarczych akc ji przeno 
szenia ulepszeń dokonanych w  jed  
nym  m iejscu p racy  n a  inne, gdzie 
ty lko  ulepszenie to może być zasto 
sowane.

N arada  w yraża przekonanie, że 
w ykonanie je j zaleceń przyczyni się 
do dalszego szerokiego rozw oju  m a
sowego ruchu  racjonalizacji, now a
to rstw a, potężnej dźw igni podstaw  
S o c ja liz m u  w  P o lsce .

Konkurs Chopinowski

Z okazji IV Międzynarodowego Konkursu Chopinowskiego w  Mu
zeum Narodowym w  Warszawie otwarto wystaw ę pamiątek cho- 

i plnowsklch. Na zdjęciu odlew  głowy Fryderyka Chopina

Zwyżka cen Chleba w Anglii
Dewaluacja funta aktem wrogim wobec Francji

stwierdza Reynaud
NOWY JORK (PAP). — Prasa amerykańska wyraża w  dalszym  

ciągu zadowolenie z dewaluacji fu n ta  szteriinga i innych walut. Dzień 
nikł nie ukrywają, że w  wyniku dew aluacji przemysł amerykański bę
dzie otrzym ywał surowce * terenów Imperium Brytyjskiego I innych  
krajów po cenach niższych niż dotąd.

Dolarowa cena takich podstawowych 
surowców, jak kauczuk, ołów, wełna, 
które Stany Zjednoczone importują w 
znacznej ilości — obniżyła się. Dzien
niki powtarzają argumenty Crippsa, 
że dewaluacja spowoduje spadek cen 
towarów brytyjskich na rynku amery
kańskim i tym samym zwiększy zbyt 
towarów brytyjskich na terenie USA. 
Równocześnie jednak prasa przypomi
na, że eksport brytyjski do USA jest 
znacznie niższy od importu brytyjskie 
go z USA. Nadto eksport brytyjski do 
USA obejmuje towary przemysłu lek
kiego. W ten sposób ewentualny wzrost 
importu brytyjskiego w niczym nie na 
rusza interesów wielkiego przemysłu a- 
meryka&skiego, który jedynie *yskuje 
na obniżce cen podstawowych surow
ców, importowanych z terytoriów, pod 
legających Wielkiej BrytanH.

Prasa amerykańska nie ukrywa że 
dewaluacja funta i innych walut zosta 
ła przeprowadzona pod naciskiem rzą 
du USA.

KTO TRACI NA DEWALUACJI?
Na dewaluacji tracą masy pracujące. 

Dewaluacja spowodowała już podwyż
kę cen chleba. Oczekuje się zwyżki cen 
bekonów, mięsa, wyrobów mącznych, 
papierosów, nabiału, towarów tekstyl
nych oraz innych towarów, które Wici 
ka Brytania importuje, bądź wyrabia z 
importowanych surowców. Brytyjska 
opinia publiczna z niepokojem przyjęła 
wiadomość, że Argentyna zapowiedzia 
ła podwyżkę cen mięsa a Dania — ma 
sła, eksportowanego do Anglii.

Raptowna obniżka realnej warto 
id  płac, spowodowana dewaluacją  
w ywołuje protesty ludności pracu
jącej. Do walki o  podwyżkę płac 
przystąpili poza kolejarzami mecha 
nioy i robotnicy stoczni.

PANIKA NA GIEŁDZIE
PARYŻ, (PAP). — Na giełdzie fran 

cuskiej po zdewaluowaniu franka o 27 
proc. wybuchła panika.

Nawet prasa prawicowa z pewnym 
zakłopotaniem przyjęła dewaluację.

Szczera współpraca rozwiąże
najważniejsze zadania ONZ

stw ierdza min* W yszyński
NOWY JORK, (PAP). — Mmister 

spraw zagranicznych ZSRR, po przyby 
cm do Nowego Jorku, złożył na lotni 
łka dziennikarzom następujące oświad
czenie:

„Wstąpiwszy aa ziwuę amerykańską, 
chciałbym przede wszystkim przekazać 
za waszym pośrednictwem pozdrowie
nie dla narodu Stanów Zjednoczo
nych. Delegacja radziecka przybyła na 
sesję Zgromadzenia Generalnego, prag 
nąe stanowczo wnieść twój wkład w 
sprawę wzmocnienia Organizacji Naro
dów Zjednoczonych. Delegacja radziec

ki wychodzi przy tym z założenia, że 
Organizacja Narodów Zjednoczonych 
jest — jak powiedział kierownik rządu 
radzieckiego Stalin — poważnym instru 
mentem zachowania pokoju i bezpie
czeństwa międzynarodowego. Ni* ma 
wątpliwości, że Zgromadzenie General
ne może z powodzeniem rozwiązać naj 
ważniejsze zadania, znajdujące się na po 
rządku dziennym, — jeżeli tylko człon 
kowi* ONZ wykażą szczere dążenie do 
współpracy wzajemnej i jeżeli będą 
działać zgodnie z celami i zasadami kar 
tZ ONZ,**

,,Aube" musi przyznać, że dewaluacja 
stanowi tylko „zastrzyk morfiny",

POGŁĘBIENIE SPRZECZNOŚCI 
W GRONIE KRAJÓW 
MARSHALLOWSKICH

We francuskich kołach politycznych 
tw ierdza się już bez ogródek, że dewa 
luacja pieniędzy krajów kontynental
nych Europy zachodniej w ślad za de
waluacją waluty brytyjskiej stanowi dc 
wód dalszego pogłębienia się sprzecz
ności między krajami marshallowskimi. 
Waluty krajów kontynentalnych — mć 
wią w Paryżu — zdewaluowano dla
tego, aby towary brytyjskie stały się na 
rynkach światowych tańsze, niż towa 
ry tych krajów.

Szczególnie znamienne jest oświadczę 
nie Reynaud, który stwierdził: „Dewa 
luacja funta jest ze strony Wielkiej Bry 
tanii aktem nie tylko nieprzyjaznym, 
lecz wręcz wrogim wobec Francji. Jest 
rzeczą niesłychaną, że rząd sojuszniczy 
nie zawiadomił Francji o tak ważnej de 
cyzji i postawił Francję przed faktem 
dokonanym. W tej sytuacji cała ,,Unia 
europejska'* — jest fikcją.

Pół miliona górników
strajkuje w USA

NOWY JO R K  (PAP). — 500 tys- 
górników  am erykańsk ich  porzuciło 
p racę. Pow odem  spontanicznego 
s tra jk u  górników  je s t odm ow a p ra  
codaw ców  kon tynuow ania w p ła t na 
społeczny i em ery ta lny  fundusz gór 
ników. G órnicy s tra jk u ją  pod ha
słem : „Nie m a p racy  bez w p ła t na 
fundusze społeczne i em ery ta lne".

Ten sam  problem  w ytw orzył rów  
nież kry tyczną sy tuację  w  przem y

śle stalow ym . Przem ysłow cy sprze
ciw ili się podw yższeniu św iadczeń 
n a  ubezpieczenia em ery ta lne  robo t
ników  przem ysłu  stalow ego. W ybu 
chow i natychm iastow ego s tra jk u  za 
pobiegł^ n a  razie dw a 6-dniow e ro - 
zejm y narzucone przez T rum ana  i 
k ierow ników  zw. zaw . T erm in d ru 
giego rozejmu up ływ a 25 bm.
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Celem spisku wspólników Tilo
było wprowadzenie reżimu faszystowskiego na Węgrzech

BUDAPESZT (PAP). — W dal
szym  ciągu procesu R ajka  i  jego 
w spólników  przesłuchiw any był os 
karżony A ndras Szalał. O dpowiada 
on n a  py tan ie  przew odniczącego Są 
du, że uznaje  się w inńym  zarzuca
nych m u przestępstw .

N astępnie oskarżony w  dłuższych 
w ywodach k reśli h isto rię  sw ej n ik 
czem nej działalności prow okatora  i 
zdrajcy. W 1932 r . Szalai przyłączył 
się do młodzieżowego ru ch u  kom u 
nistycznego, został aresztow any i 
już podczas pierw szego przesłucha
n ia  przez policję polityczną zdradził 
całą podziem ną kom unistyczną or
ganizację m łodzieżową, do k tó re j 
sam  należał. In spek to r policji poli
tycznej Reti, k tó ry  badał oskarżone 
go, zaproponow ał m u  naw iązanie 
kon tak tu  z  policją, n a  co Szalai na 
'.ychmiast się zgodził.

„Polecono m i — m ów i oskarżony
— bym  się dowiedział, k to  jeszcze 
spośród członków organizacji pozo
s ta ł n ieznany ptolicji H orthy'ego. 
Zdobyłem ich zaufanie 1 zdradzi
łem  ich".

Szalai w yjechał z m iasta  Peos i  
na pew ien czas u sta ły  Jego kon tak 
ty  z policją polityczną i  jego dzia
łalność Jako prow okatora. W ypły
w a on wszakże znów  n a  pow ierz
chnię jako prow okator w  1942 r .
„Zdecydowałem  rozpocząć „pracę" 

w nielegalnej organdzacji kom uni
stycznej. N astąpiły  areszty. W yda-

Zeznania dalszych oskarżonych w procesie Rajka
łem  wówczas w szystkich znanych mi 
członków  organizacji".

O skarżony cynicznie oświadcza, 
że jego osobiście, jako  zdrajcę, po
trak tow ano  w  policji „łagodnie". 
Został on dlo czasu sądu wypuazczo 
ny  na  wolność i zm obilizowany do 
bata lionu  roboczego. W tedy Szalai 
w ydał całą grupę młodzieży spo
śród ludzi, k tó rzy  — jak  się dowie 
dział, w alczyli w  sw oim  czasie po 
stron ie  H iszpanii republikańsk iej. 
Za tę  zdradę otrzym ał gcw ażną na 
grodę w  sum ie tysiąca pengoe.

Ażeby un iknąć zdem askow ania os 
karżonago, sąd  skazał go p ro  form a 
na kró tkoterm inow e więzienie. W 
w ięzieniu w  S ato ra ljau jhey  Szalai 
doniósł kom endantow i w ięzienia 
Indbergow i, że około 400 serbskich 
an tyfaszystów  i kom unistów  zrobi
ło  podkop i w  w yznaczanym  dniu 
dokonało ucieczki. Doszło do k rw a 
w ego pościgu, w  w yniku  którego za 
b ito  54 w ięźniów  a  10 przekazano 
lądow i i  pióżniej stracono. Szalai 
został w  nagrodę zwolniony z w ię
zienia.

Pio w yzw oleniu k ra ju  Szalai, za
taiw szy rw ą przeszłość, w stąpił do 
p a rtii i  zaczął pracow ać w wydziale 
p ropagandy  K om itetu  Centralnego 
W ęgierskiej P a rtii K om unistycznej.

thy'egio a  P a lffy  um ieszczał ich na 
wyższych stanow iskach. W roku  
1946 K orondy został przesunięty  do 
w ojsk  pogranicznych, gdzie nadal 
w ysuw ał na  kierow nicze stanow i
ska b. oficerów żandarm erii H or- 
th y ‘ego.

„W roku  1947 — zeznaje dalej Ko 
rondy — otrzym ałem  od R ajka  roz 
kaz zorganizow ania batalionu  zmo
toryzow anej piechoty, k tó ryby  moż 
na było szybko w prow adzić do ak 
cji. B atalion tak i został utw orzony 
ze zw olenników  H orthy‘ego.

Pew nego razu w ezw ał m nie do 
siebie R ajk  i zaproponow ał mi utw o 
rżenie specjalnego oddziału, k tó re
go zadaniem  będzie aresztow anie 
U akosiego, Farkasa. Geroe".

byłoPrzew odniczący: Co panu 
wiadom o o celach spisku?

O skarżony: W iedziałem, że celem 
spisku je s t przyw rócenie władzy 
reakcji, aresztow anie — a na  wypa 
dek oporu — fizyczne zniszczenie 
Rakosi‘ego, F a rk asa  i Geroe, zw rot 
fabryk, kopalń i banków  kap ita li
stom, ziemi O- obszarnikom , te rro r 
w  m iastach przem ysłow ych itd.

O skarżony Palffy, w ezw any przez 
przewodniczącego, na  py tan ie  o cha 
rak te rze  reżim u, w  w ypadku doko
nan ia  zam achu stanu  stw ierdza, że 
m iał to być reżim  dy k ta tu ry  faszy
stowskiej, poniew aż w w ypadkach 
tak ich  nie wolno zatrzym yw ać się 
w połowie drogi.

Kraje naddunajskie miały się połączyć 
w opaiciu o Jugosławię

Trockista Ius!us — 
agent wywiadu francuskiego

Wiosną 1916 r. zwerbował go jako 
szpiega kierownik Jugosłowiańskiej 
misji reparacyjnej, major Smilia- 
nica. Wykonując zlecenia Smiliani- 
cza, — następnie głównego przedsta 
wiciela wywiadu Jugosłowiańskiego, 
radcy misji jugosłowiańskiej Bran- 
kowa, Szalai prowadził propagandę 
polityczną na korzyśó Jugosławii.

Sm ilianicz interesow ał się  sacze 
gólnie sy tuacją  w ew nętrzną na  Wę 
grzech, w zajem nym  uk ładem  sił w 
p artiach  politycznych, w ykonaniem  
p lanu  3-letniego 1 rozw ojem  prze
m ysłu w ęgierskiego, przygotow ania 
m i do w yborów  w  1947 r., uchw ała 
m i K om itetu  C entralnego p a rtii itd . 
W ykorzystując sw e stanow isko służ 
bowe, Szalai n a  zlecenie Sm iliani- 
cza organizow ał w ykłady, m ające 
n a  celu popularyzow anie Jugosła
w ii i T ita  oraz popularyzow anie 
p lanu  tzw . „konfederacji d u n a j- 
skiej". Sens tego p lan u  polegał na  
tym , że k ra je , znajdu jące się w  do
rzeczu D unaju, pow inny połączyć 
się w okół T ita w  oparciu  nie o Zw, 
Radziecki, lecz ©“ Jugosław ię.

Sm ilianicz w skazyw ał n a  to  — ze 
znaje oskarżony — że zadanie po
lega na  tym , b y  cała gospodarka 
w ęgierska była podporządkow ana 
in teresom  Jugosław ii. Sm ilianica 
w ykorzystyw ał chw ilow e trudności 
W ęgier, aby  przekonać m nie — ze
znaje  oskarżony — że nde opłaca się 
odbudow ać tak iego  k ra ju  jak  Wę
gry, poniew aż w spólnym  celem  
w szystkich k ra jó w  dem okracji lu 
dow ej pow inno być wzmocnienie 
Jugosław ii, k tó ra  jes t „wzorem de
m okracji ludow ej".

Z końcem  1947 r . — pow iada da 
lej Szalai — Sm ilianicz w yjechał a  
Węgier, uprzednio  zapoznaw szy m nie 
z B rankow em , z  k tó rym  u trzym y
w ałem  łączność, z  początku przez 
Roba, a później przez Szebiaraicza,

Szalai poinform ow ał B rankow a o 
decyzji R ady M inistrów  w  spraw ie 
nacjonalizacji w ielkich przedsię
b iorstw  w iosną 1948 r-, p rzed ogło
szeniem  te j uchw ały.

„Opowiedziałem także B rankow o 
wowi — zeznaje oskarżony — o uch 
w ale  K om inform u przed je j ogłoszę 
n iem ".

„Wiele uwagi poświęcaliśm y to
warzystwu węgiersko -  jugosłowiań 
skiemu, które nasyłało agentów (Og 
nienowicz i  inni) do okręgów, w  
których mieszkają Słowianie połud 
nkrwi, by nastawiać Ich przeciwko 
rządowi węgierskiemu i  demokracji 
ludowej. N ie udało się to jednak, 
ponieważ Słowianie południowi so 
iidaryzowali się z rezolucją Komin
formu".

Na stanow isko sek re tarza  gene
ralnego  tow arzystw a w ęgiersko -  
jugosłow iańskiego zam ierzano w ysu 
nąć  Miłosza Moicza. W ywiad jugo
słow iański stracił już zaufanie do 
Moieza. Miłosz Moicz został zam or
dowany.

„Po wyjeździe Szebianicza db Ju  
gosławll naw iązałem  bezpośrednią

łączność s  B rankow em . W styczniu 
1949 r . przekazałem  m u inform acje
o przebiegu czystki w  partii, o skła 
dzie społecznym  partii, o ilości osób 
w ydalonych 1 zaszeregow anych w  
poczet kandydatów . Wiosną 1949 r. 
p rosił m nie, abym  m u pomógł otrzy 
m ać zezwolenie M inisterstw a Spraw  
W ew riętrznych. jia  przekroczenie 
granicy  w ęgiersko -  jugosłow iań
skiej, rzekom o w  celu przerzucenia 
do Jugosław ii anty titow skiego m a
te ria łu  propagandow ego. Odmówio
no m i w ydania takiego zezwolenia 
stw ierdzając, że W ęgry nie mogą 
m ieszać się do sp raw  w ew nętrz
nych Jugosław ii.

Milan Ognienowicz 
szpieg zwerbowany 

przez konsula 
jugosłowiańskiego

Milan Ognienowicz przyznaje się 
do winy. O skarżony podaje, że zo
sta ł zw erbow any dla roboty  szpie
gow skiej przez konsula jugosłow iań 
sklego w  Budapeszcie.

O skarżony był zw iązany z B łażi- 
czem, B rankow em , M razowiczem i 
Dabecziczem.

„Będąo sekretarzem Demokratycz 
nego Związku Słowian Południo
w ych — zeznaje Ognienowicz — or 
ganlzowalem na Węgrzech połud
niowych sieć szpiegowską i rozpow 
szechnialem materiały propagando
we, otrzymane z Jugosławii.

Starałem się pozyskać członków 
partii w  mieście Peos 1 w okolicach
— dla polityki Tito. Zwerbowałem  
rozm aitych ludzi, a przede w szyst
kim kupców, bogaczy wiejskich 1 
nauczycieli, k tó rym  polecałem  zbie 
ran ie  in form acji in teresu jących  m i 
s ję  jugosłow iańską".

W lipcu 1948 r., po zam ordow aniu 
Miłosza Moicza, aresztow ano k ilka 
osób w śród Słow ian południowych, 
a w  tej liczbie rów nież O gnienow i- 
cza. Po zw olnieniu Ognienowicźa 
zakazano m u  w yjazdu  z Budapesz
tu . Błażicz nalegał na  oskarżonego, 
by  kontynuow ał robotę  szpiegow
ską. „Nie robiłem  tego — zeznaje 
oskarżony — poniew aż obaw iałem  
się aresztow ania".

Oskarżony zeznaje, że za przeka 
zyw anie Inform acji jugosłow iańskiej 
organizacji szpiegow anej otrzymy
w ał wynagrodzenie pieniężne.

Zamordowanie nrzywód- 
eów ludu węgierskiego 
planowali spiskowcy

Następnie zeznawał oskarżony Be 
la  Korondy. Korondy przyznaje się 
do winy. Ukończył on Akademię 
Wojskową im. Ludwika, a następ
nie oficerską szkolę żandarmerii i siu 
żył w  żandarmerii Horthy‘ego.

K orondy, p racu jąc  w  M inister
stw ie O brony legalizow ał przyby
łych x Zachodu b. oficerów Hor-

Sąd przeszedł z kolei do przęsłu 
chania ostatniego, ósmego oskarżo
nego, znanego trock isty  Pala Ju s tu  
sa.

Pal Justus oświadcza, że przyzna 
je się do popełnienia zarzucanych 
mu przestępstw 1 uważa, że w ysu
nięte przeciwko niemu oskarżenia
są słuszne.

W 1931 roku — mówi Justus — 
stanąłem już całkowicie na platfor 
mie trockizmu, którego istota pole
gała na w alce przeciwko Związko
w i Radzieckiemu i partiom komu
nistycznym.

Już  w tedy — ciągnie oskarżony 
u tw orzyłem  grupę trockistow ską, 
k tó re j daliśm y nazw ę „opozycji". 
G rupa ta  organizow ała oszczerczą 
kam panię przeciw ko Związkowi Ra 
dzipcldemu i W egierskiej P artii Ko 
m unistvcznej. Policja Hoirthv‘ego 
popierała naszą działalność. W sierp 
ni”  1932 r  zostałem  aresztow any.

P eter H ain (b. szef w ęgierskiej 
policji politycznej) poznał mnie i 
zaproponow ał, ażebym pracow ał 
dla policji politycznej. Przyjąłem  tę 
propozycje i podpisałem  odpowied
nie zobowiązania.

O skarżony zbierał i przekazyw ał 
policji inform acje o sy tuacji w  ru 
chu robotniczym , o grupach troc- 
kistow skich itp. Wyliczenie w szyst
kich doniesień, k tó re  ten  szpieg po 
licji H orthy‘ego złożył sw ym  moco
dawcom, zajęło znaczną część ze
znań oskarżonego.

O skarżony w  1932 roku  w yjechał 
za granicę za zgodą policji politycz
nej. Był w tedy  w  W iedniu, B erlinie 
i Paryżu.

P o  w ojnie — ciągnie oskarżony— 
attache  prasow y poselstw a francus 
kiego F ranęois G achot w  B uda
peszcie, zw erbow ał m nie na  agenta 
w yw iadu francuskiego. Przekazyw a 
łem  m u system atycznie w iadomości

o przeciw ieństw ach m iędzy dwiem a 
partiam i robotniczym i, a  po zjedno 
czeniu tych  p a rtii — o uchw ałach 
KC Partii, o krokach, jakie zam ie
rza poczynić reakcja  klerykalnS, o 
przygotow yw anych posunięciach rzą 
du itd.

Cicmil, kierow nik jugosłow iań
skiej m isji w ojskow ej przy  Sojusz 
niczej Komisji K ontrolnej na Wę
grzech zaznajom ił m nie z m ajorem  
Javorskim , k tó ry  zaproponow ał mi 
współpracę. Nie przyjąłem, gdyż my 
ślałem  wtedy, że Jugosłowianie są 
komunistami i ściśle współpracują 
ze Związkiem Radzieckim.

Po pew nym  czasie — mówi dalej 
Ju s tu s  — Javo rsk i m ówił Już znacz 
nie szczerzej i zakom unikował, że 
R ankovicz proponuje mi ścisłą 
w spółpracę z ich w yw iadem . Chcia 
łem  odmówić, ale Javorsk i pow ie
dział, że w ie o m ojej roli w  policji 
H orthy‘ego i pokazał mi fotokopię 
m eldunku, jak i przesłał o m nie z 
Paryża Gesztesi Hainowi.

Javorski polecił ml przygotowa
nie pisemnego raportu o sytuacji w  
kierownictwie partii socjal -  demo
kratycznej, o stosunku tego kierów 
niotwa do Jugosławii i jej przy
wódców, do Jugosłowian, zamiesz
kałych na Węgrzech itd.

W kw ietn iu  1948 roku — zeznaje 
Ju s tu s  — zgłosił się do m nie z po
lecenia Rankovicza — V adas i zako 
m unikow ał, że należy podjąć w al
kę przeciw ko rosnącym  wpływ om  
Zw iązku Radzieckiego na W ęgrzech 
i w  tym  celu należy zjednoczyć 
tych  w szystkich, którzy  są niezado 
w oleni z  u stro ju  ludowo - demo
kratycznego.

Po zjednoczeniu dw óch partii ro  
botniczych, w ypadło mi spotkać się 
z Yadasem  jeszcze jeden  raz  jesie-

nią 1948 roku. Pow ołując się n« 
liczne instrukcje  Rankovicza o- 
świadczył, że naszym  celem  w inno 
być odseparow anie W ęgier od Zwiąż
k u  Radzieckiego i przeciągnięcie ich 
na  stronę Jugosław ii. W tym  celu
— pow iedział V adas — należy oba
lić istn iejący rząd.

USA sojusznikiem 
Jugosławii w walce 

przeciw ZSRR
V adas powiedział mi — mówi o 

skarżony — że w swej w alce zc 
Związkiem Radzieckim  liczą Jugo
słow ianie na  bardzo silnych sojusz
ników i zrozum iałem  od razu, że 
m ow a tu  o Anglosasach, głównie
o USA.

O skarżony stw ierdza, że wykonu 
jąc  in strukcje  Rankovicza, odnowił 
kon tak ty  ze wszystkimi starym i 
przyjaciółm i — trockistam i i utw o
rzył dw a nielegalne ugrupow ania

„Zanim  jeszcze naw iązałem  łącz
ność z Jugosłow ianam i — zeznaje 
Ju s tu s  — otrzym ałem  list od Pala 
Demenyi (kierownika b. w ęgier- 

J skiej grupy trockistow skiej), k tóry  
przesłał mi go z więzienia.

Demenyi prosił, abym  wprowa* 
dził jego grupę do szeregów partii 
socjal -  dem okratycznej. W ykona
łem  tę  prośbę. W ogóle dążyłem, w 
m iarę możliwości, do zjednoczenia 
wszystkich, niezadowolonych z u- 
s tro ju  ludowo -  dem okratycznego, 
o trzym ałem  bowiem z Jugosław ii po 
lecenie koncentrow ania w okół sie
bie w szystkich sił trockistow skich 
na  W ęgrzech".

Rozpraw a trw a.

M iesiąc
prasy komunistycznej
we Włoszech

RZYM, (PAP). — W ramach miesią 
ca prasy komunistycznej „Unita'4 zorga 
nizowala w Rzymie wielką zabawę lu 
dową. Program obejmował zawody spor 
towe, koncerty oraz in*e imprezy ar
tystyczne.

Senator Edoardo d‘Onofrio wygłosi! 
przemówienie, w którym podkreślił 
znaczenie prasy komunistycznej w wal 
ce o pokój i demokrację. Mimo ataków 
reakcji i kleru ,,Unita" zyskuje nowe 
masy czytelników. Mówca wezwał ze
branych do wzięcia udziału w uroczy 
stym obchodzie rocznicy zjednoczenia 
Włoch i zwycięskiej walki z papie, 
stwem. Jak wiadomo, obchód tego 
święta został przez obecny rząd włoski 
zniesiony.

Na co lic z y li  tro c k iś c i w ę g ierscy
Specjalny wysłannik AR-u donosi z Budapesztu

Szonyi, Szalai i Justus którzy zeznawali w trzecim dniu 
procesu Rajka — to starzy i wytrawni trockiści. Ich działa! 
ność skierowana przeciwko ruchowi robotniczemu i Związ
kowi Radzieckiemu datuje się jeszcze od 1930 roku. Już w 
1932 r. Szalai i Justus podpisali deklarację o współpracy z 
faszystowską policją. Wciskali się do organizacji robotni
czych i masowo wydawali na śmierć wybitnych działaczy. 
Justus — „teoretyk" trockiztnu na Węgrzech, który prze
zywał siebie węgierskim Trockim, odczytał długą listę naz 
wisk działaczy komunistycznych, których przed wojną wy
dał w ręce policji.

Szonyi wolał dyskretnie przemilczeć swoją przedwojenną 
działalność trockistowską. Zezna! on, że na krótko przed 
wojną stanął w Szwajcarii na czele węgierskiej grupy troc
kistowskiej. Podczas wojny grupą tą, jak również trocki
stami niemieckimi, czeskimi, polskimi i innymi w Szwajcarii 
zainteresował się szef wywiadu amerykańskiego, Allan Dul- 
les. W wyniku rozmów, jakie przeprowadził w 1944 r. Dul- 
les z Tito, postanowiono wyzyskać grupki trockistowskie, 
przede wszystkim w krajach wyzwolonych przez Armię Ra 
dziecką, dla rozkładowej pracy na rzecz Ameryki. Jako 
łącznik między wywiadem amerykańskim a trockistami wy 
stępował aparat titowski.

Trockiści dostali od Dullesa szczegółowe instrukcje. Ich za 
daniem było wślizgnąć się do partii robotniczych, starać się 
osiągnąć odpowiedzialne stanowisko w aparacie partyjnym, 
państwowym, wojskowym itd., działać rozkładowo na ten 
aparat, grupować i jednoczyć elementy szowinistyczne, an
tyradzieckie i faszystowskie, zorganizować _ przy pomocy 
tych elementów spisek w celu obalenia ustroju demokratycz 
no -  ludowego.

Do czego dążyli trookistoweko -  faszystowscy spiskowcy?

Mówił o tym wyraźnie w swoich zeznaniach trockista 5x6- 
nyi. Gdyby Rajk i jego banda doszli do władzy — 
zeznał on — nastąpiłaby stopniowa likwidacja ustroju de 
mokratycznego i powrót do faszyzmu. Kapitaliści otrzyma 
liby z powrotem fabryki, a obszarnicy ziemię. Reżim na 
Węgrzech upodobnił się do reżimu gestapowskiego w Jugo
sławii. Mówił o tym również w swych zeznaniach faszysta 
Korondyi, który, jak sam przyznał, nie wątpił ani na ćhwi 
lę, że uczestniczy w spisku, mającym na celu powrót do fa 
szystowskiej dyktatury na Węgrzech. Również faszysta 
Palffy, zapytany jeszcze raz w tej sprawie przez przewod
niczącego zezna!, że wiedziaf doskonale o celach przygotowa 
nego przewrotu. „Zdawałem sobie sprawę — oświadczył on 
— że przewrót doprowadzi do powrotu faszyzmu. Nie «n'a 
łem co do tego wątpliwości11.

Kontrrewolucyjna banda snuła też dalsze plany. Obale
nie ustroju demokratycznego na Węgrzech miało w jej_ po 
jęciu być wstępenr do podobnych „akcji" w innych krajach 
demokracji ludowej. Oskarżony Szonyi zegnał, że wiedział, 
iż ich plan leży w interesie Ameryki i titowców, wiedział, 
że plan ten był częścią szerszego planu, który miał - dopro 
wadzić do stworzenia Federacji Bałkańskiej, pod kierowni 
ctwem Tita, jako gauleitera z ramienia Ameryki. ,,Wiedzi»- 
łem — zeznał Sz8nyi, że Tito jest mężem zaufania 'Amery 
ki, że ma on zjednoczyć kraje Europy wschodniej jako bazę 
amerykańską".

Oto do czego dążyli węgierscy trockiści i faszyści, pod
komendni Tita i Rankowicza. Lud węgierski pokrzyżował 
ich plany, a lud pracujący innych narodów wyciągnie wszy 
stkie wnioski z procesu budapeszteńskiego i wzmoże czuj
ność wobec imperialistycznych najmitów, trockistów i fa- 
wystów, ], Cywiak
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110 referentów ubezpieczeń społecznych
przeszkolono w Krasnobrodzie

N a w n io sek  > O k ręg o w ej R ad y  
Z w iązk ó w  Z aw o d o w y ch  w  L u b li 
nie U b ezp iecza ln ia  S p o łeczn a  w  
Z am o śc iu  zo rg an izo w a ła  k u rs y  
szk o len io w e  d la  re fe re n tó w  i  łącz  
ników ub ezp ieczeń  spo łeczn y ch  z 
terenu p o w ia tó w : zam ojsk iego , 
b iłg o ra jsk ieg o , tom aszow sk iego , 
h ru b ie szo w sk ieg o  i  k ra s n o s ta w 
skiego.

Ponad 7 mil. zł.
zaoszczędzili junacy
z pow. puławskiego

Junacy  i junaczki SP z pow iatu  
puław skiego w ykonali w  okresie 1. 
tV. — 1. V II. br. w  ram ach  prac  
trzydniow ych 36.353 junakodniów ek 
przy robotach  d la  Pow. Zarządu 
Drogowego, U rzędu W odno -  M elio
racyjnego, Lasów  Państw ow ych, Wy 
działu Pow. P K P  i  innych  in s ty tu 
cji. Przez w ykonanie tych robót zao 
szczędzono d la  skarbu  P aństw a  7 
mil. 270 tys. 600 zł.

W sierpn iu  zam iast zaplanow a
nych 6.609 junakodniów ek p rzepra
cowano 18.213 junakodniów ek, w y
konując p lan  robót w  359 proc.

N ajlepiej w yw iązuje aię z p rac  hu  
tiee SP * gm iny Gołąb, k tó ry  zrea 
Uzował rw ój p lan w  394 proc., za 
n im  idą Junacy SP  z hufca m iejskie 
go w  Puław ach , m ając poza sobą 
359 proc. p lanu.

W śród hufców  SP prow adzi się 
na szeroką skalę zakrojoną zbiórkę 
odpadków . Junacy  z  gm in K a
mień 1 Ż yrzyn zebrali po 20 t. zło
m u żelaznego, w ykazując najw ięk
szą spraw ność w  tym  k ierunku.

Kurs odbył się w pierwszej po 
łowię września w Ośrodku Zdro
wia w Krasnobrodzie. Wykła
dowcami byli lekarze, kierowni
cy i referenci Ubezpieczalni Spo
łecznej. Wykłady obejmowały 
wiadomości: o powszechnej służ
bie zdrowia, historię i organiza
cję ubezpieczeń społecznych, o 
obowiązku ubezpieczeń społecz
nych, o świadczeniach chorobo
wych, emerytalnych, zasiłkach 
rodzinnych, wyprawkach, świad
czeniach wypadkowych, sporach 
i odwołaniach, roli ubezpieczeń 
społecznych w powszechnej słu
żbie zdrowia, zwalczaniu symula 
cji oraz innych problemach, do
tyczących zdobyczy socjalnych 
w Polsce Ludowej.

Na kurs przybył I. sekretarz 
Komitetu Powiatowego PZPR — 
tow. Dubiel, który wygłosił ob
szerny referat na temat: „Nauka

o Państwie". Uczestnicy korzysta 
li ze wszystkich urządzeń Ośrod
ka Zdrowia, a posiłki spożywali 
na wolnym powietrzu.

Na zakończenie kursu wysłano 
depesze z pozdrowieniami do I. 
sekretarza Komitetu Wojewódz
kiego PZPR w Lublinie — tow. 
Łapota, oraz przewodniczącego 
ORZZ — posła tow. Bienia.

Kurs przyczyni się znacznie do 
uświadomienia mas o zdobyczach 
socjalnych, jakie osiągnął robot
nik, chłop i inteligent pracujący 
w Polsce Ludowej.

Przodownicy pracy w murarce zespołowej
z Przedsieb. Budownictwa Przemysłowego
Z apoczątkow ane przez m urarr.y 

lubelskich w spółzaw odnictw o p ra 
cy rozszerzyło się na p raw ie wszyst 
kie budow y w  w ojew ództw ie lubel 
skim, prow adzone przez Przedsię
biorstw o B udow nictw a Przem ysło
wego w  Lublinie.

Robotnicy, za trudnien i na budo- 
.wie F abryk i Ż elatyny Jadalnej w 
Puław ach  sta le  przekraczają  uzy
skane wyniki. P rzodują  w śród nich 
m urarze: ob. S tan isław  Otto, ob. 
Jan  Szym anek i ob. M ichał Ida- 
czyk, w yrab iając przy tynkow aniu  
około 300 proc. norm y. W ykonują 
oni w  ciągu 8 godzin zam iast 7,6 m.

(fk) Państw . Z akłady Przem. Drzew 
nego na zlecenie M inisterstw a Prze 
m ysłu rozpoczęły sery jną  produkcję 
m ebli szkolnych. Również Zam ojska 
F abryka Przem ysłu D rzewnego przy 
stąpiła do w yrobu kom pletnych u - 
rządzeń Szkolnych i pomocy nauko

Powołanie Komitetu Tygodnia Zdrowia
w Tomaszowie

CZWARTEK *2. IX. 1949 
WARSZAWA 

na fali 395.8 m.
T.OO W iadomości dziennika porań 

nego. 8,00 S treszczenia dzienika. 
8,35 „D aleko od M oskwy". 10,55 Au 
dycja szkolna. 12,00 W iadomości po 
hidntow e 12,20 A udycja dla wsi. 
12,55 Melodie ludow e. 13,30 Muzy
ka  obiadow a. 14,00 K ronika Czecho 
Słowacji. 14,15 M uzyka hiszpańska.

,  na fali 1339,3 m.
15,30 „Śpiew ajm y piosenki". 15,50 
S krzynka ogólna. 16,00 „Dzieci" — 
nowela. 16,20 J a n  B rahm s — kom 
pozytor tygodnia. 17,00 I dziennik 
popołudniowy. 17,15 M uzyka ra 
dziecka, 17,50 Poradnik  językowy. 
18,06 „Dl* każdego coś miłego" 19,00 
II dziennik popołudniowy; 19,15 K on 
cert. 20,00 „D elert z W uzetu1' — o- 
pow iadanie. 20,20 K oncert ork. dę
tej 31,00 D ziennik w ieczorny. 21,40 
M uzyka klasyczna. 22,00 R ejestr pa 
ni D efarge. 23,00 O statn ie w iado
mości. 23,10 R eportaż z konkursu  
chopinowskiego.

MOSKWA PO POLSKU 1
16,30 — 17,15 (na fa li 25,23, 25,47, 

30,67) — D ziennik, P rzeg ląd  prasy, 
L ekcja Języka rosyjskiego, Muzyka.

20,30—21,50 (na fa li 377,4, 1115,0)
— D ziennik, N a tem aty  ku ltu ralne, 
K om entarz dnia, Muzyka.

22,00—22,30 (na fali 31,4, 1115,0)
— D ziennik, N a tem aty  ku ltu ralne, 
K om entarz dnia, M uzyka.

(td) — D nia 19 w rześnia br. od
było się w  Tomaszowie Lub. zebra 
nie przedstaw icieli p a r tii politycz
nych i organizacji społecznych ce
lem w yboru Pow iatow ego K om ite
tu  Tygodnia Zdrow ia. „Tydzień" 
m a odbyć się w  czasie od 3 do 9 
października br. Zebranych zapo
znał z program em  T ygodnia Z dro
wia przew odniczący i pełnom ocnik 
PCK  m gr. Duszniak, po czym usta  
lono skład  kom itetu , n a  czele k tó 
rego staną ł ob. C. G w ardyński.

W czasie Tygodnia Zdrow ia bę
dzie uruchom iony am bulans, k tó ry  
objedzie okoliczne w ioski udziela
jąc  porad lekarsk ich  chorym  i roz 
dając lekarstw a. Poza tym  n a  te re 
nie pow iatu  odbędą się konkursy  
czystości, obejm ujące rów nież skle 
py, stołówki, p iekarn ie  Jtp. S troną 
artystyczną urządzanych  Im prez 
zajm ie się młodzież z m iejscowego 
gim nazjum  z prof. Lew andow skim  
i prof. G óralem  n a  czele.

Tydzień Zdrow ia w płynie na zain
teresow anie spraw am i higieny i 
zdrowotności ze strony  społeczeń-

Zamojska Fabryka PD
produku e urządzenia szkolne

tyych. Meble są bardzo estetyczne 
i odpow iadają wymogom higieny.

Do rozszerzenia produkcji w 
ZFPD przyczyniło się w znacznej 
m ierze w spółzaw odnictw o pracy, w  
k tó rym  w ysuw ają się n a  czoło: ob. 
A ntonina Szałacha — polerownlca, 
ob. B ronisław  Bzdziuch — sto larz i 
ob. J a n  T yburuk  — gięciarz. T ró j
ka  ta  w ykonuje przeciętn ie 180 
proc. norm y i przyczyniła Się n ie
mało do zajęcia przez zam ojską fa
b rykę drugiego m iejsca w śród Za
kładów  Przem ysłu Drzewnego. P ra  
cownicy fab ryk i zobowiązali się wy 
konać p lan  roczny do 15 grudnia 
br.

W p lan ie  na  rok  1950 przewidu-> 
je się budow ę now ej, p iętrow ej sto 
lam i, k tó ra  będzie w yposażona w  
nowoczesne narzędzia i pozwoli na 
zwiększenie p rodukcji przy  rów no
czesnej popraw ie w arunków  higieny 
i bezpieczeństw a w pracy.

stw a. Dzięki akcjom  propagando
w ym  zostanie naw iązany  bliski kon 
ta k t organizacji san itarnych  z te re 
nem  ich działalnośoi.

Parysówka wykonała
plan kontraktowania 
trzody chlewnej
(wk) — Gromada Parysówka 

w  gm. Aleksandrów, powiat bil 
gorajski, wykonała w  dniu 15 
hm, w 100 proc. Plan kontrak
towania trzody chlewnej. K ie
rownikiem grupy producentów  
jest tam sołtys ob. Franciszek 
Ostasz, który równteż w  roku 
ubiegłym zajął pierwsze miejsce 
w  kontraktacji na terenie gm i
ny.

kw. — 22 m. kw. tynku. N a tej sa
mej budow ie brygada robót ziem
nych ob. H ipolita Woli,K..cgo i  ot). 
S tanisław a L alaka  osiągnęła 197 
proc. norm y przy w ykopie szeroko- 
przestrzennym . Przy robotach beto 
now ych i w yrobie p ły t na coiwf 
uzyskali 280 proc. norm y ob. Józef 
K napiński i ob. H ipolit Wolski.

P rzy  budowie Fabryki F u trz a r
skiej w  K urow ie zespół blacharzy 
m a jstra  ob. S tefana Sienkiewicza v, 
składzie: ob, W ładysław  Wyczółek, 
ob. M ieczysław Kolibski, ob. H en
ryk Lis i ob. A dam  Z ielonka osiąg
nął 192 proc. norm y przy w ykony
w aniu rynien  wiszących, prostokąt 
nych, podw ójnych, z blachy cynko 
w anej.

B rygada m urarska  na  budow ie ce 
gielni w  Chotyłowie, choć daleka 
jeszcze od rekordu naszego okręgu, 
w yrab ia  stale nie m niej jak  155 
proc. norm y.

S tały  i trw ały  w ysiłek p ierw 
szych brygad m urarsk ich  znajduje 
coraz bardziej licznych naśladow 
ców w śród pozostałych pracow ni
ków budow nictw a.

Powiat Biała Podlaska
p r z o d u j e
w zbieraniu odpadków

Zbiornica O dpadków  użyt 
w  Białej pow stała przed

(ls) -  
kow ych
k ilku  m iesiącam i i zdołała w k ró t
k im  czasie swego is tn ien ia  zdobyć 
pierw sze m iejsce na  Lubelszczyżnte 
w  zbieraniu  wszelkiego rodzaju  od
padków  jak  kości, m akulatura , 
szm aty itp.

W nagrodę za dobre w yw iązanie 
się z pracy personel zbiornicy otrzy 
m ał pochw ałę a jej k ierow nik ob 

j F iedorow icz nagrodę.

K R O N I K A  W O J E W O D Z T W A

Odbudowana Warszawa 
będzie miastem 

szczęśliwych lodzi pracy

BIAŁA PODLASKA
Chłopi ze w si Radecznica w  pow. 

b ialskim  postanow ili zradiofonizo- 
w ać sw oją wieś. W porozum ieniu z 
radiow ęzłem  zgrom adzono m ateria 
ły  1 w ykopano doły pod słupy. Po 
przeprow adzeniu  instalacji w  chłop 
skich izbach odezw ą się głośniki, (ls)

Wydział Zam iejscow y Sądu O krę 
gowego w  Białej w ym ierzył k arę  1 
roku  w ięzienia urzędnikow i Delega
tu ry  Lubelskiej PCH, k tó ry  przy

Kolejarze z Zamościa leczq
zniszczone i uszkodzone parowozy

„SZTANDAR LUDU*'
Pismo W ojewódzkiego K om itetu 
Polskiej Zjednoczonej P artii Ro
botniczej W ydawca — Robot
nicza Spółdzielnia W ydawnicza - 
.P ra sa" , Redakcja 1 A dm intstra- 
c ja Lublin, 3-go M aja 14. Tele
fony: Redakcja 20-04, R edaktor 
Naczelny 26-93, D yrektor l Ad
m inistracja  34-56. K olportaż 
39-02. B uchalteria 27-23, Ogłoszę 
nla 23-72 Rozdzielnia 20-51. Kon 
to czekowe PKO N r 11-445 Wa
runki prenum eraty : p renum era
ta mifi*4r;czna 150 zł., p renum e
ra ta  zbiorowa zł. 75. O dbito 
czcionkami Państw ow ych Lubel
skich Zakładów  G raficznych w 

Lublinie, M Buczka 12.
A — 28162

Mury dygocą jednostajnym równym 
rytmem. Warczą tokarki. Spod mecha 
nicznych młotów wydobywa się szczęk 
żelastwa, a z kąta dochodzi syk apara 
tu do spajania. W  zamojskiej parowo 
zowni panuje taki hałas, że poza nim 
nie słychać nic.

Z potrzaskanych gruchotów powsta
ją tu nowe maszyny. Nad kanałami sto 
ją stalowe maszyny, na których znać 
ślady długiej i mozolnej pracy robot
nika. Dziś od smaru, połyskują 
bielą napisów i niczym nie różnią się 
od nowych. Stoi tu kilka parowozów 
po naprawach głównych i średnich. 
Przy jednym z nich trwa jeszcze pra
ca. Inaczej wyglądały te maszyny przed 
kilku tygodniami. Pogięte i połamane, 
były tylko wrakami — „bezużyteczny 
mi gruchotami'* jak mówili laicy. Kole 
jarze zamojscy wygoili rany i parowo
zy czekają gotowe na chwilę, gdy se
mafor wskaże im ,,wolną drogę".

PAROWOZY TEŻ CHORUJĄ
— O parowóz trzeba dbać i to  do

brze dbać, aby w drodze nie zrobił za 
wodu, żeby „nie nawalił" — jak to mó 
wią kolejarze. Przed i po każdej jeź- 
dzie poddaje się go dokładnym oględzi 
nom, a  raz na rok, po przebyciu 50 
tys. km. idzie on do tzw. naprawy śred 
niej. Co 6 lat dokonuje się naprawy

głównej, przyczym wymienia się najbar 
dziej zużyte części, przeprowadza pró 
bę wodną kotła; jednym słowem maszy 
na podlega kapitalnej rewizji od ,,a“ 
do „z*1.

Niezależnie od tego podlega ona za
biegowi tzw. odszlamowania, ponie
waż woda, nawet filtrowana, pozosta
wia osad i„ zamula rury. Dobry stan pa 
rowozu jest gwarancją bezpieczeństwa 
i punktualności w ruchu. Najdrobniej
sze przeoczenie pociągnąć może za so
bą katastrofę i setki ofiar. Wiedzą o 
tym dobrze kolejarze i dlatego z całą 
skrupulatnością badają każdy szcze
gół.
SZLACHETNA KONKURENCJA

W parowozowni naprawę przyśpie
sza współzawodnictwo pracy. Walczą 
tutaj o palmę pierwszeństwa wykwali 
fikowani fachowcy. Ob. Feliks Bortac 
ki, który osiągną) w ubiegłym miesiącu 
139 proc. normy, ma groźnych konku
rentów w osobach ob. Dąbrowskiego 
(132 proc.) i Sochtmia (121' proc.). No 
we racjonalne metody pracy pozwalają 
na osiąganie coraz wyższych - norm. 
Przy remoncie urządzeń kanalizaeyjno 
wodociągowych ob. Antoni Czyżewski 
wykonał powierzone mu roboty w 137 
proc. Wielki sukces osiągnął również 
wielokrotny przodownik pracy i racjo 
nalizator, mistrz oszczędności, maszyni

sta — ob. Ignacy Milczarek. Na ogólną 
liczbę 5.646 przejechanych kilometrów 
na parowozie TW  12—9 zaoszczędził 
on 46.228 kg węgla.

O osiągnięciach zamojskich kolejarzy 
służby mechanicznej mówi najltjiej o- 
statni biuletyn informacyjny DOKP Lu 
blin. W uznaniu wybitnych .zasług pra 
cowników parowozowni w lipcu i sierp 
niu br. 10 osób otrzymało w nagrodę
książeczki oszczędnościowe 
wkładem po 5 tys. zł każda.

PKO

sporządzaniu fikcyjnego protokółu 
przeciw ko piekarzow i w yraził goto
wość przyjęcia łapów ki, (ls)
BIŁGORAJ

N iedaw no baw iła w  B iłgoraju eki 
pa F ilm u Polskiego, robiąc zdjęcia 
z m iasta i okolic. K orzystając z te 
go, że w  czasie odw iedzin odbyw ał 
się targ , goście fotografow ali w yro
by ceram iczne, z k tórych  są znane 
okolice B iłgoraja. Zdjęcia te  będzie 
można oglądać w krótce w film ie 
krótkom etrażow ym  o krajobrazach 
Polski południow ej, (rs)

JÓZEFÓW K/BIŁGORAJA
W Józefowie b iłgorajskim  u ru 

chomiono z dniem  1 w rześnia br. 
w ieczorowe gim nazjum  ogólnoksztal 
cące dla dorosłych. J e s t to  zasługą 
G m innej R ady N arodow ej, k tó ra  po 
w zięła uchw ałę o otw orzeniu szko- 
ły i zw róciła się do K uratorium  
O. S. L. o zezwolenie na to . Z nauki 
w gim nazjum  korzysta 45 osób. (wk)

ŁUKÓW
Przez ulice Lukow a przedefilow a 

ly przed k ilku  dniam i 3 nowe tra k  
to ry  m ark i „Zetor 25", k tó re  p rzy 
dzielono dla Ośrodków  M aszyno
wych w  Łukowie, W ojcieszkowie i 
Trzebieszowie, (mm)

DZIEŁO ICH RĄK
Z budki parowozu wychyliła się czar 

na, umorusana pyłem węglowym i sma 
rem twarz palacza. Łypnął białkami 
oczu i błysnął rzędem białych zębów 
w uśmiechu.

— Gotowe, obywatelu zawiadowco!
Dwa krótkie gwizdki uderzyły o za 

dymiony dach hali. Parowóz ruszył i 
sykiem, wydobywających się z cylin
drów kłębów białej pary. Gromada czar 
nych ludzi wyszła za nim przed hale, 
ocierając pot z twarzy i przysłaniając 
dłońmi oślepione blaskiem słońca oczy. 
Parowóz sunął coraz szybciej po szy
nach. Wychylony do połowy mecha
nik zamachał na pożegnanie ręką.

A ludzie stali wpatrzeni w oddalają 
cą się coraz szybciej maszynę —* dzieło 
swoich rąk, (J. Y.)

pr, ZAMOSC. —  Legitymacji; 
otrzymacie z końcem miesiąca.

FM, KRAŚN IK . — Chętnie sko 
rzystamy z Waszej propozycji. 
Prosimy nadsyłać materiały przez 
miesiąc próbny. Za notatki umie 
szczone w druku zapłacimy hono 
rarium. Dla ułatwienia pracy wy  
ślemy Wam z końcem miesiąca 
nasz biuletyn dla koresponden
tów.

zw, ZAMOSC. —  Część Wa
szych materiałów zamieściliśmy, 
a część czeka w teczce. Kilka no
tatek było opóźnionych. Nie na
leży zrażać się tym, że nie druku 
jem y wszystkich wiadomości, leci 
starać się pisać lepiej.
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Czytelnicy maja; głos
Przez szykany do podwyższenia komornego

Dziwne praktyki właścicieli domów
Wprowadzony p rz e d  kilkoma miesiącami dekret o gospodarce 

lokalowej i wysokości pobieranego czynszu miał za zadanie poło
żenie kresu wyzyskowi uprawianemu przez licznych właścicieli do
mów na lokatorach. Istotnie, w olbrzymiej mierze stało się tak, 
jak to określał dekret, ale niestety również i tutaj znalazły się 
wyjątki.

Siofer znów bije woźnice

Otrzymaliśmy ostatnio 3 li
sty z Lublina, stwierdrzające, że 
są jeszcze ludzie, którzy stwa
rzając liczne pozory chcą w 
dalszym ciągu pobierać wygó
rowane komorne. Tymi osoba
mi są: 'właścicielka domu przy 
uL Hrubieszowskiej 6 — Anto- 
n na Walas, właścicielka domu 
przy ul. Przemysłowej 21 — 
Bronisława Kołszut i właści
ciel domu przy ul. Widok 5 — 
Stanisław Gałka.

W pierwszym wypadku go
spodyni stale podwyższa świad 
czenia na dozorcę, wywóz śmie 
ci itp. Tak np. w marcu b. r. 
świadczenia te wynosiły 250 zł, 
zaś za kwiecień i maj ustaliła 
je właścicielka na 550 zł. To 
jeszcze może być zrozumiałe, 
zakładając że w tych miesią
cach świadczenia były rzeczy
wiście wyższe. Niezrozumiała 
natomiast jest pozycja: remont— 
100 zł., podczas gdy żadnego 
remontu w ogóle się nie prze
prowadza. Jwlna z lokatorek 
zatrudniona w szpitalu wojsko
wym Ob. Tekla Pruszyńska — 
opierając się na opłatach z i 
miesiąca marca przesłała pocz- j 
tą właścicielce należność w wy | 
sokości 600 zł. za dwa miesiące 1 
(lipiec i sierpień). Odbiorczyni 
jednak pieniędzy nie przyjęła 
w  ogóle odsyłając je z powrotem.

Nie ulega wątpliwości, że ob. 
Walas zależy na tym, by ze 
swoich lokatorów „wydusić" 
jak najwięcj. Podobnie postę
puje ob. Bronisława Kołszut 
(Przemysłowa 21). Ob. Jan Bar 
szczewski, który mieszkanie 
w tym domu otrzymał na sku- 
flek naszej interwencji, dowie
dział się ze zdziwieniem od 
właścicielki, że ma płacić 100 
zł. czynszu i 500 zł. świadczeń, 
podczas, gdy inni płacą je w 
wysokości 250 zł. Mimo, że ob. 
Barszlczewski jest pracowni
kiem wojskowym i mimo in
terwencji Związk/u Zawodowe
go, gospodyni pozostała przy 
swoim. Na dodatek nie zgadza 
się ona na przeprowadzenie 
remcmtu w mieszkaniu ob. Bar 
szczewskiego, chociaż ten ostat
ni podjął się wykonać go wła
snym kosztem z tym, że suma

Zamiatanie ulic—
tylko wczesnym rankiem

Czytelnik nasz z Lublina ob. W. 
pisze nam:

„Często idąc do 
pracy widzę, że 
dozorcy na ul, Ra 
dziwiłłowskiej za. 
miatają ulicę. TO 
samo spotkałem na 
ul. Królewskiej w  
godzinach popo
łudniowych kiedy 
się wraca z pracy, 

Zamiatanie odbywa się bez skrapla
nia wodą, tak te  unoszą się istne tu
many kurzu. Chyba na zamiatanie 
powinien być wyznaczony specjalny 
czas w  godzinach rannych lub wie- 

■jezornych
Ponieważ istotnie takie wypadki 

zdarzają się w Lublinie apelujemy do 
Milicji Obywatelskiej, aby zwróciła 
uwagę na dozorców niestosujących się 
do przepisów.

ta będzie mu potrącona przy 
komornym.

W trzecim wypadku—właści
ciel domu przy ul. Widok 5 — 
ob. Gałka — rozdziela swój po
datek od nieruchomości pomię
dzy lokatorów którzy przecież 
regularnie wpłacają komorne i 
wszelkie świadczenia.

Przytoczone powyżej wypad
ki—świadczą jasno w jaki spo
sób niektórzy właściciele ka
mienic usiłują niszczyć osiąg
nięcia zdobyte przez świat pra
cy. Nie ulega wątpliwości, że 
wszystkie te wypadki mają je
dnakowy sens — podwyższenie

OB. PIDEK OTRZYMAŁ 
6# TY8. ZŁOTYCH

Na list nasz, zam ieszczony w  
n r  226 z dnia 18.V III br. pod ty tu 
łem „Dość skandalicznego w yzy
sku piekarza Jóżw iaka" otrzym ali 
śm y odpowiedź Inspek to ra  Pracy 
w Zamościu, i e  p iekarz Jóźw iak 
zobowiązał się w ypłacić ob. Pideko 
w i A leksandrow i za przepracow a 
ne godziny nadliczbow e sumę 
60.9*0 złotych.

NIELEGALNY HANDEL 
ZOSTAŁ ZLIKWIDOWANY

Ja k  nas zaw iadam ia Izba Skar
bow a w  Lublinie, w  odpowiedzi 
n a  list „W yzyskiwacz i speku lan t 
m usi być ukarany" , zamieszczony 
w  nr. 228 z dnia  20.VIII br. w łaści 
ciel re s tau rac ji Dryżałow ski S te
fan, k tó ry  n ielegalnie handlow ał 
w ódką w sw ojej kaw iarn i, m iesz
czącej się w Białej Podlaskiej, 
otrzymał domiar podatkowy, za 
m iesiąc lipiec. P onadto  dalsze do 
chodzenie w  pozostałych, porusza
nych przez nas spraw ach jest w  
tpku. Ob. D ryżałow ski zawiado 
mił U rząd Skarbow y w  Białej 
Podlaskiej o likwidacji swego 
przedsiębiorstwa z dniem 5 bm.

NIE WYDANA RESZTA 
JEST DO ODEBRANIA  
W KASIE PKS

Państw ow a K om unikacja Sam o
chodow a w  L ublinie zaw iadom iła 
nas, że w  zw iązku z listem  „Dla
czego kasjer P K S nie w ydaje resz 
ty ‘‘ z dn ia  21.V III br. p rzeprow a
dziła dochodzenie, z  którego w yni 
ka, że pasażerow ie, oczekujący na 
sam ochód mogli zmienić grubsze 
bankno ty  n a  drobniejsze. N ie pod 
jęte z kasy  w  dn iu  31 lipca br. 
nadw yżki są do odebrania przez 
zainteresow anych w  K asie N r 2 
PKS — L ublin  — Dworzec Auto
busowy.

NIEPUNKTUALNOSC SAMO
CHODÓW PKS — SPOWODO
WANA BRAKIEM ZEGARKÓW

K ierow nictw o PKS w  L ublin ie 
odpow iadając na  list, zamieszczo
ny w  nr. 254 z dnia 15 bm. „Pun
ktualność obow iązuje rów nież sa
mochody PK S‘‘, kom uniku je  nam , 
że istotnie zdarzają  się opóźnienia 
sam ochodów, k tó re  jednakże są 
bardzo surow o tępione. W opisy
w anym  przez nas w ypadku  wcześ 
niejszy odjazd sam ochodu nastąp ił 
z b raku  zaopatrzenia obsługi w  do 
bre zegarki służbowe oraz z w iny  
sam ych pasażerów , k tó rzy  n a  za
p y tan ie  konduk to ra  «  dokładny 
czas podali godzinę późniejszą,

czynszu. Otóż przypominamy 
właścicielom domów; że świad
czenia wpłacane przez lokato
rów mają służyć na pokrycie 
faktycznych kosztów, poniesio
nych na utrzymanie czystości, 
oświetlenia, stanu bezpieczeń
stwa domu itd.

W inyę wydanego dekretu 
nie można dopuścić do sztucz
nego podwyższania czynszu. A- 
pelujemy do władz miejskich i 
ich organów wykonawczych, by 
przekonały właścicieli domów, 
że tak robić nie wolno. Środki 
administracyjne powinny w 
tych trzech wypadkach (naszym 
zdaniem) wystarczyć na pou
czenie krnąbrnych kamieniczni-

chcąc tym  sam ym  przyśpieszyć od I 
jazd. O trzym any ostatn io  now y ta 
bor jes t zaopatrzony w  zegary sa 
m ochodowe, k tó re  pozwolą zlikwi 
dow ać opisyw ane w ypadki.

Ze sw ej strony apelujemy do 
Dyrekcji PKS w  Warszawie aby 
zaopatrzył? konduktorów w ze
garki, oo pozwoli na całkowite wy 
eliminowanie niepunktualnych od
jazdów.

WEKSLE NIE BĘDĄ 
SPRZEDAWANE WRAZ Z PIWEM

W zw iązku z listem  pt. „Piwo, 
w eksle, kanapk i i  znaczki w  L u
belskiej Izbie Skarbow ej", za
m ieszczonym w  nr. 254 z z dn ia  15 
bm. Izba Skarbowa w Lublinie ko 
m unikuje, że przyznając nam  slusz 
ność w ydala zarządzenie, aby 
sprzedaż znaczków stemplowych 1 
weksli odbywała się zgodnie z w y  
rażonymi przez nas życzeniami.

Izbę Skarbow ą chcem y posta
w ić za w zór w ielu  instytucjom , 
jak  należy załatw iać opisyw ane 
przez nas spraw y: lis t bow iem  u - 
kazał się w  dniu  15 bm, zaś w 
dniu  16 bm. w  godzinach rannych  
posiadaliśm y już piśm ienne zaw ia 
dom ienie o w ydaniu  zarządzenia. 
B raw o Izba Skarbow a!

ZNIKNĄ DZIURY W CHODNI
KACH PRZY UL. PÓŁNOCNEJ*

W odpowiedzi n a  lis t w  nr. 233 
z dn. 25.VIII br. „A dziury  w  chód 
n iku  pozostały'* M iejskie Przedsię 
b iorstw o B udow lane w  L ublinie 
w yjaśn ia , że p race  przy  reperacji 
chodników  n a  ul. Północnej zosta 
ły  p rzerw ane w  okresie w akacyj
nym  ze w zględu na  b rak  junaków  
SP. O becnie spodziew any jest 
w iększy nap ływ  junaków  i roboty 
zostaną wznowione. N atom iast 
sp raw a k ładki jest już n ieak tual
n a  ze w zględu na ukończenie bu 
dow y mostu.

KINO „LEWART" BĘDZIE 
SPRZEDAWAĆ PO DWA BILETY 
NA OSOBĘ

K ierow nictw o k ina  „L ew art" 
w y jaśn ia  nam , w  zw iązku z listem  
„Nie 15, a  2 b ilety  w inno sprze
daw ać k ino „L ew art'1 zamieszczo
nym  w  n r  246 z dnia 7 bm., że 
w praw dzie ko lejk i przed kasą  k i
na są rzadkością, jednakże zostało 
wydane kasjerowi polecenie suro
w ego przestrzegania  sprzedaży 2 
biletów dla jednej osoby.

JUŻ USPRAWNIONO  
DORĘCZANIE TELEGRAMÓW

W zw iązku z listem  „1 km  dzień 
nie — oto szybkość z jak ą  docie-

Nie tak dawno został ukarany je
den z .lubelskich szoferów za bicie 
woźnicy, a już otrzymaliśmy list o po 
dobnym wypadku:

„Dnia i i  br. oko
ło godz. i f  wóz 
PKS „Fiat" (nr 
boczny 323) jadą
cy w kierunku 
ulicy Bychawskiej 
prz&z tunel za
trzymał się u je
go wylotu. Szofer 
wysiadł z samo

chodu, zatrzymał chłopa jadącego fur
manką i zaczął go bić po twarzy. Na  
furmance jechały również jakieś dzie
ci, Gdy zebrała się grupka ludzi szo
fer wraz z pomocnikiem wsiedli do 
samochodu i pojechali. Warto jeszcze 
dodać, że gdy ludzie zapisywali nu
mer wozu, wtedy .szofer uśmiechnął 
się drwiąco i powiedział: „Możecie 
zapisywać**.

ra ją  te legram y w  L ublin ie" za
mieszczonym  w  n r 233 z dnia 
25.VIII br. D yrekcja O kręgu Poczt
i  T elegrafów  w  Lublinie nadesła 
ła  nam  w yjaśnienie, że w inę po
nosi tu  k ierow nictw o U rzędu 
Pocztowgo L ublin  1, k tó re  n ie  za
stosow ało się do zarządzenia dy
rekcji w  spraw ie codziennego ob
sługiw ania miejscowości podlubel- 
skich a m  in .  i Czechowa G órne
go. Winni pracow nicy zostaną po
ciągnięci do odpowiedzialności służ 
bowej, a usprawnienie służby do- 
ręcaycielskiej nastąpiło już z 
dniem 29.V in  br.

N atom iast zarzu t jakoby  ekspres 
szedł dłużej niż list zwykły, o 
czym pisała nam  ob. B aranow ska 
z Lublina, nie został potw ierdzony.

P racow nik  PZGS w K rasnym sta
wie — po spraw dzeniu  okazało się 
niezgodne z praw dą. Poza tym  przy 
pom inam y jeszcze raz, że należy 
podpisywać się pełnym  im ieniem
i nazw iskiem . l i s t u  w obec tego 
nie w ykorzystam y.

Tow. AD. Parczew  — przekaza
liśm y K omisji K ontroli P a rty jn e j 
p rzy  KW PZ PR  w  Lublinie.

Ob. K ondracki Jan  — w ieś Ło
piennik  Dolny — przekazaliśm y 
kom petentnym  w ładzom , k tóre 
za in teresu ją  się poruszaną sp ra
wą.

JL . B iała Podlaska — Inkasen
ci ZEO LU-u w  Białej Podlaskiej 
otrzym ają zaległe p rem ie przy w y 
płacie pensji w  m iesiącu pażdzier 
n iku . Zwłoka nastąp iła  na  skutek 
usta lan ia  system u prem iow ania.

Ob. A rtym iuk  w Lublinie —
Ja k  stw ierdził PK S bagaż W asz 
m iał w ięcej niż 50 kg, a  zatem  
k onduk to r an i szofer nie jes t obo 
w iązany do jego załadunku, a  n a 
w et do jego zabrania. Również i 
opłata, za bagaż w ażący powyżej 
50 kg, została pobrana zupełnie 
p raw nie  i  słusznie.

Ob. Białka — Tomaszów Lub.
— w  m yśl przepisów  PKS konduk 
to r jeśli n ie m a reszty, zaznacza to 
na  odw rocie biletu . Tak też postą 
p ił on w  opisyw anym  przez Was 
w ypadku. N adw yżka (niezwróoo- 
na  W am 1 innym  pasażerom  resz
ta) je s t do odebran ia  w  K asie kon 
duk to rsk ie j Sam odzielnej S tac ji 
PK S w  Lublinie po okazaniu bile 
tu  z zaznaczoną sum ą zw rotną.

Ponieważ jest tt> na terenie LubDna 
już drugi wypadek bicia przez szofe
ra żądamy, by kierownictwo PKS, jak 
najsurowiej ukarało kierowcę wozu nr 
323. Ciekawi nas jeszcze to, gdzie ów 
pan szofer nauczył się bić ludzi

Nasi dłużnicy
Najoporniejsza instytucja w  

udzielaniu odpowiedzi to  U- 
RZĄD MIESZKANIOWY W LU 
BLINIE — artykuł w nr. 226 z 
dn. 18.VIII br. „Musi się znaleźć 
mieszkanie dla tow. Potrzyszcza"
i list w nr 232 z dnia 24.VIII b r .

Ponadto odpowiedzi nie nade 
słały następujące instytucje:

DYREKCJA OKRĘGOWA KO 
LEI PAŃSTWOWYCH W LU
BLINIE — list w nr. 233 z dnia 
25.VIII br.

ZARZĄD GMINY W BIAŁEJ 
po w. RADZYŃ — list w nr. 225 
z dnia 17.VIII br.

KOMISJA SANITARNA W 
LUBLINIE — list „Dom z silo
sem" nr 226 z dłiia 18.VIII br.

KINO „ZORZA“ W CHEŁMIE
— list w nr 225 z dn. 21.VIII b r.

ZARZĄD MIEJSKI W LU
BLINIE — list w nr 232 z dni? 
24.VIII br. i list w nr. 250 z 
dn. ll.IX  br.

UBEZPIECZALNIA SPOŁECZ
NA W LUBLINIE — list w nr 
231 z dn. 23.VHI br.

CENTRALA HANDLOWA 
PRZEMYSŁU DRZEWNEGO W 
LUBLINIE — list w nr 240 z 
dnia l.IX br.

WYDZIAŁ ELEKTROTECH
NICZNY DOKP — list w nr. 
247 z dn. 8.IX br.

ZD. w  Tyszowcach — opłaty  ze 
używanie* b ilardu są pobierane 
zgodnie z uchw ałą K oła Zw iązku 
Zawodowego Prac. Spółdzielczych 
w  Tyszowcach, k tó re  b ila rd  zaku
piło za sum ę 8000 zł., p ła tną  w  ra  
tach. Na spłacenie tych  r a t  są 
w ięc pobierane opłaty  od osób nie 
należących do Koła.

Ob. Stefania 2nkow a — w ysła
liśm y odpow iedź listow ną.

Czytelnik ze w si Chomiczyska 
Duże — odpis lis tu  przekazaliśm y 
C entrali Rolniczej w  Lublinie, w  
celu w yciągnięcia konsekw encji w  
stosunku  do winnego.

Ob. Michalina Dzido — Księż
pol, pow. Biłgoraj — spraw ę Wa
szą załatw iam y.

Ob. C. J. — Zamość, Skiba Zyg
munt — Św idnik, Iwanlak Leon
— K rasnystaw , czytelnicy z Rudy 
Opalin — listy  otrzym aliśm y, w  
m iarę możliwości będziem y je  pu  
blikow ać lub udzielim y W am od
pow iedzi na  łam ach naszej gazety.

Ob. Józef Bednarski — w ieś To  
row ice, pow. Chełm — w  spraw ie, 
z k tó rą  zgłaszaliście się do nas 
zw róćcie się do S tarostw a Pow ia
tow ego w  Chełm ie oraz do Pow. 
K o m  P Z PR  w  Chełmie, g a tie  po 
w inniście przedłożyć oprócz Doda
n ia  owe zaświadczenie. W razie 
trudności możecie in terw eniow ać 
w  W ojewódzkiej K om isji Ziem 
skiej przy  Urzędzie W ojewódzkim 
w  Lublinie (ul. 22 Lipca 4) Ż arów  
no  w  C hełm ie jak  i w  L ublinie 
sp raw ę m usicie załatw iać jak  naj 
szybciej.

ków, że dekret jest wydawany 
po to, aby go przestrzegać, a 
nie omijać.

Antoni Gór.

Interwencje „Sztandaru Ludu
s k u t k u j ą

Odpowiedzi Aedolcc/i


